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m d  7 vmatkiem dni noiwiatecznyck
PRZEDPŁATA .Kurjer Zagłębia* kosztuje 

. rr Sosnowca z odnoszeniem rocznla mk. 1800, 
pólrocziia 900 kwartalnie mk. 450,

— miesięcznie mk 150. pocztą mk. 175. — 
Zs terminowy drak ogłoszeń, komnnlkatów 

_  ofiar administracja nie odpowiada,

W sprawa ch redakcyjnych radaktor przyjmą 
interesantów tylko od 11— lw  poŁł od w 8—8

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmają 
Kantory własna oraz Księgarnio w Zagłębia Tow 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cen* pojedyńczego egzemplarz* m k . 10* (Na G. Siąiku 3 9  fan .) SOSNOWIEC piątek Jata 2 września 1921 roku Nr. 196 Rok XV

Jficoiwołalnle ostatnie 2 dni!
Czwartek 1, piątek 2 i sobota 3 września r. b. o g. 81 pół.
W  sali „ZAGŁOBA8 ulica Kościelna 

Teatr Czarodziejski

:: b o s k o ::
m:strz sztuki czarodziejskiej,
:: iluzjonista i spirytysta

ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU
C en y  m ie j s c  a d  8 0  d a  8 0 0  m k . 645

Poprstdaia sprzedał biletów w Cakiam i W arszawskiej,
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KURSY WHbkOWE
W S O S N O W C U  688

I N S T Y T U T  H A N D L O W Y
DYR. M ARJANA ZAWOJSKIEGO
Dr. R. Zawojskiego i Dr. E. Stankiewicza.

Wpisy w dniach 1 ,2 ,3 i 4 września mitdsy 11—12 i 4—6 w Dyrekcji 
przy nl. Dębliński ej N  1. Prospekty nadeszły. Do nabyoia w księgarni .Wiedza

Dziś i dni następne 
Ukaże się sensacyjny program p. t.

NA CYRKOWEJ ARENIE
Tragedja cyrkówki w 6 oz. D I I  H I D H F P I f

ze znakomitą woltyłerką H  I ł |  B U H D C I l *
P0SZCZEBÓLNE 'CZĘŚCI:

1) Wystawna uczta n księżnej. 2) Podsttpna r miłośś. 3) Tajem­
niczy plan. 4) W szponach likosemnika. 5) Karkołomna gimiasty- 

ka na trampolinach, 6) Zemsta cyrkówki,
Wspaniała wystawa, — Wzruszająca treść. — Znakomita gra.

Lenin i Trockij.
Dwa t* nazwiska obijają *ię 

dziś o uszy całago świata, « t- 
waia wspólnie, choć w rzaczy- 
wittcści obaj ci .p o litycy” 
przedstawiają dwa różna tam* 
psramanty, tak tóśna, jak ogiań 
i wods. Lania, typowy Rosja* 

'} p 1d, zachowujący zimną krew, 
rozważny, powolny i cichy. 
Trockij natcmiait — prawdziwy 
przad*tawicicl krwi żydowskiej, 
kłótliwy, fanatyczny, ruchliwy, 
jak rtęć, wiącaj agitator, zniża­
li myśliciel, którym w pierwszym 
rządzie jett Lanis. Widocznie 
ta różnica sprawiły, ża cbaj 
oni kontrolują się nawzajem, 
nia dowierzając sobie w niczam. 
Ta różnica temperamentów wy* 
wołały taż niezawodnie zna­
na już dziś różnica poglądów 

y obn krwawych władców Rosji 
w ich d tlsism  postępowania, 

Oczywiście sprzeczność ta 
datnja się nia od wczoraj, lecz 
od dlożiiago już czasn można 
zauważyć w Rosji dwa kierunki 
polityczna: jodan bardziej u~ 
miarkowany — Lenina, dragi 
ktś nleustęplw y i niekompro* 
mis owy — Trockiego,

Widocznie w żytach Lenina 
kipi jaszcza trochę krwi rosyj­

skiej, która w nim posostaia, I 
zapewne zdaje on sobie spra* 
wę z narzekzń loda na mato- 
dy rządowa, która spowodowa­
ły tyła zła i bezprawia, skoro 
stara się taras zajść z błędnej 
drogi, by zmnisjszyć cierpienia 
swej ojczyzny. Nia byłby Lsnia 
myślicielom, za jakiego nważa 
go w itla Roijsn, gd/by nie do* 
szsdl do przakonanis, żo dro­
ga, po której kroczył, jest nie­
bezpieczna i wiedzie w prze* 
paść. To taż czyni on to, co 
wszyscy, którzy się przekonali, 
ża szli drogą krzyw*, baz cala. 
Zszedł z niej więc Lenin i za* 
wrócił, by naprawić błędy, ja­
kie popełnił przez czas swego 
władztwa.

Lenin doszedł do przekona- 
nia, ża wysłania za granicę licz 
nych /agentów komunistycznych 
z ostatnlemi słotami rublami, 
celem wywołania rewolucji świa 
towcj, nia ma najmniejszego ca* 
łu i dlatego też postanowił na 
drodze dyplomatycsnej nawią­
zać staeunki z zachodem, za­
prowadzić wolny handel, przy­
wrócić prawo własności prywat 
naj i t. d.

Tan zwrot polityczny ■pra­

wił, ża dziś o właściwym pro­
gramie komunistycznym w R i 
sji ni * a  o  Ina mówić. Ustęp­
stwa włościanom, obcemu kapi­
tałowi, uznanie keniacsncści 
stosunków dyplomatjcsnych z 
zachodem, układy z psóitwam i 
kapiteli tycznaml, — wszystko 
to sprteciwia się właściwemu 
programowi ktmunhtycznsmu, 
A ostatnia wiadomości z Rosji 
mówią o zwróceniu prawnym 
właścicielom f bryk. która nie 
s&t.udaiają więcej jak 300 lu- 
dii. Uznanie prawa nietykal* 
ności osobistej, oraz preeświad* 
cienie Lenina, ża dsii już nia 
można myśleć o dalssam upań­
stwowieniu jakiejkolwiek włas­
ności piywaim), wywołać mu 
siały pomiędzy nim a Trockim 
s ażartą welkę na śmierć 3 życie.

Wszystko to są objawy, sta 
nowiąca wielki przełom w us­
troju komunistycznym—jaki miał 
być przeprowadzony w Rosji z 
csłą bezwzględnością Właści­
wy więc program komunistycz­
ny w  Rosji przestał istnieć, 
dzięki czemu Lenin posuwa się  
coraz więcej na prawo. Wo* 
bec t«go Lenin wywołał oczy­
wiście opozycję wśród wszyst­
kich komunistów nieuleczalnych 
fanatyków, skupionych w mos­
kiewskiej III ej międzynarodów­
ce, W szyscy oni zarzucają Ls- 
ainowi, ze jest ustępliwym i ża 
przygotowani są na to, iż opuś­
ci ich zupełnie, ściągając aa 
siebie miano „zdrajcy proieiarja 
tu".

Stanowisko Lenina jest cał­
kiem jasne, a zresztą każda re­
wolucja da|e podobne przekła­
dy, ża tylko wspomnisć o Fran­
cji, gdzie po uporania się z a- 
rystokracją i rojalistam*, zaczę­
to szukać wrogów nowego po­
rządku wśród rewolucjoziatów 
i znaleziono ich również niema 
ło,

Przywódcą opozycji w Rosji 
jest Trockij 1 to ais ną żarty. 
Wszyscy cl, którzy tam byli i 
mieli sposobność poznać Leni

na j Trockiego, zauważyli roz­
łam wśród nich. Leniu, Rosja­
nin, poważny, ciągle przemyśli 
wsjący, prosty w swych potrze 
bach życiowych i w calem po­
stępowaniu. Trocki!, żyd, czło- 
wi«k małostkowy, fanatyk, ży­
jący wystawnie, agitator, _ w 
którym niema nic rosyjskiego, 
to człowiek nienawidzący wszyat 
kieb, niezgodnych z jego poglą 
darni, nie przebiera w środkach 
i gotów sgiadsić każdego, kto 
mu staje w drodze. Trockiego 
nazywają ogólnie katsm Rosji,

Są to poprostu dwa światy, 
w których błądzą: zwyczajny 
Ros|anin, Lenin i nieprzejedna­
ny żyd. Trocki}.

Trockij ma za sobą mos­
kiewską międzynarodówkę, 
przed którą broni się Lenin. 
Jest to więc zacięta walka dwóch 
światów, dwóch żywiołów, ma­
jących tak poparcie, jak i za­
ciętych wrogów.

Zaznacza się to również w 
polityce zagraniczne! Rosji so* 
wieckisj. Jedna strona pragnie 
porozumienia ze światem na 
dcodze pokojowej, druga zaś 
posyła zagranicę agentów z os* 
tatniemi miljonami złotych ru* 
bli na przewrotną agitację. Jed 
na strona szuka ratunku dla 
Rosji, by ją odbudować, druga 
pragnie za wszelką cenę „wzmóc 
nić" Rosję przez wywołanie 
światowej rewolucji.

Jest to walka najzaciętszą 
ze wszystkich, jakie dotąd by­
ły i charakteryzuje dsisie|sze 
prądy socjalistyczne nistylko 
w Rosji, lecz w całym świacie 
socjalistycznym, który ma już 
dziś w Rosji swych przedstawi­
cieli w obu „apostołach nowego 
porządku. Niedaleka przyszłość 
wykaże, kto zwycięży, Jedno 
tylko jest pewne, ża jeśli Lenin 
ulegnie, to Trockij pójdzie przez 
nowe morze krwi i zniszczy  
nietylko całą Rosję, lecz i  sie* 
bie samego,

K. F.

P a n i k a  w a l u t o w a .
„Przegląd Wieczorny" 

pisze: Warto przyjrzeć się 
o s t a t n i m  notowaniom 
giełdowym.

Wartości dywidendowe 
spadają wskutek strejków 
do poziomu śmiesznie ni­
skiego, a jednocześnie pod 
noszą się waluty obce do 
nieprawdopodobnych wygo 
kości.

Pomimo, iż w ostatnich 
trzech miesiącach na ryn 
kach finansowych świata mar 
ka niemiecka straciła jedną 
trzecią swej, i ta k  niskiej 
wartości, gdyż płaci się za 
dolar nie 58, lecz 90, za 
funt szterling. nie 230, lecz

330, to u nas ta sama mar 
ka niemiecka, która „jesz­
cze" teoretycznie w paryte 
cie ma być równa marce 
polskiej, podniosła się wczo 
raj do 32, a dolary w tym 
stosunku 32 razy 90...

Zrozumiałe? Nie zupeł­
nie...

Dolary od polskich wy 
chodźców przychodzą z A 1 
mery ki i powinny być sil­
ną przeciwwagą dla spad* 
ku marki niemieckiej, któ 
ra ów dolar dla swej repa 
racyjnej kontrybucji kupić 
musi.,. Ona go kupuje, jak 
wiemy, marką polską i in- 
nemi sztuczkami arbitrażo-

wemi finansistów berliń* 
skich. A  zatem my przy­
czyniamy się bezwolnie do 
kosztów „reparacji" nie­
mieckiej we Francji, 'my... 
płacimy... kontrybucje.

Niemcy spekulują dewi 
zami za ponfocą krótkoter 
minowych kredytów, które 
we wrześniu muszą pokryć

O tern pamiętać powin­
ny nasze banki, by módz 
przeciwdziałać, by nie wy* 
wolywać dalszej paniki wa 
lutowej... Istnieje ona w 
Niemczech, a przez Niem 
cy i ich pośredników... u 
nas.

Ochroniliśmy kraj od ru 
blowej spekulacji bankno­
tów rzekomo carskich. Te­
raz ostrzegamy przed mar 
ką niemiecką. Za wysoko 
ją ocen amy; Rzeczą finan 
sistów polskich jest obmyś 
lenie środków. Niezapom r 
najmy, iż prasa drukarska 
w Niemczech również jest 
nadmiernie czynną.

Kto to wszystko objaś 
ni zagranisy? Kto walutę 
polską silną ręką podnie 
sie i zmieni? Czas najwyż 
szy.

„Ole g ite iD ieiiste",
Mówiło się niejednokrot 

nie o ścisłych stosunkach, 
które łączyły żydów z o- 
kupantami podczas wojny 
światowej. Prasa żydowska 
i judofilska z oburzeniem 
odpierała te podejrzenia, na 
zywając je podburzeniem 
do pogromów.

Dokument jednak, odna 
leziony przez „Kurjer Po­
znański", a który przyta­
czamy w całości—udo wad 
nia słuszność naszych twier 
dzeó. I rifflS M i

Ciekawy dokument z 
czasów wojny wpadł w na 

I sze ręce; jest nim okólnik 
prezesa rejencji w Pozna 
niu, pamiętnego nam do­
brze p. Krahmera, rozesła 
ny do podwładnych mu 
landratów (starostów) w ob 
wodzie rejencyjnym poz­
nańskim; przytaczamy go w 
oryginalnem brzmieniu: 
Posen, den 29 Juni 1915
Der Regierungs Prasident

4527>15_I. M. S.
Die Presse darf die gui 

ten Dienste nicht erwahnen 
die unseren Truppen bis 
weilen von der judischen 
Bevolkerung des russiachen
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Occupationsgebietes gelei 
stet wurden.

(—) Krahmer. 
Ad die Herrn Landrate 
Przetłumaczony na ję 

zyk poiski dokument ten 
opiewa następująco:
Poznań, 29 czerwca J915
Prezes rejencji

4527.15 I. M. S.
Prasie nie wolno wzmian 

kować o dobrych usługach 
od czasu do czasu wyświad 
osanych wojskom naszym 
przez ludność żydowską na 
rosyjskim obszarze okupa 
cyjnym.

( - )  Krahmer

Do Panów Landratów.
Dokument potwierdza 

to, o czem zawsze byliśmy 
przekonani, a mianowicie, 
że żydzi na obszarach Pol 
ski byli awangardą niem­
czyzny. Dziś starają się o 
ni o to, aby wedrzeć się 
od wschodu na zachodnie 
ziemie polskie, mające sto 
sunkowo nikły odsetek lud 
ności żydowskiej. Skoroby 
miało im się to udać, nie 
ulega wątpliwości, że w 
przyszłej wojnie odwetowej, 
o której Niemcy nietylko 
marzą, ale do niej dążą, ci 
sami żydzi byliby tak samo 
awangardą dla niemczyzny.

ki minister wojny kómunikule: 
W oczekiwaniu aa decyzją Ra­
dy L gi Narodów w sprawia 
praw pcliko-nlemkcklcb do G, 
Slątke, ta  Aoglja wysyła tam 
kontyngent'woj »ka w siła 2 bao­
nów stuelców, mający aa celu 
utrzymanie porządku aa tary* 
tor[um plebiscytowym.

R ozstrzygnięcie sp raw y  G 
Ś ląska dopiero  w 

październ ika?

Ł górnego Śląska.
I

Ważne prywatne narady 
w Genewie.

GENEWA, l.go wrześ­
nia (Tel. w?.) Pierwsze plei 
narne posiedzenie R a d y  
związku narodów odbędzie 
się dopiero dziś w czwar 
tek, aby poszczególnym de 
legatom dać możność i 
czas do rozpatrzenia się 
w  sprawie górnośląskiej i 
przestudjowania referatu am 
basadora wisehr, Ishi, 
odczytanego na przedwstęp 
nem, poniedzisłkowem po 
siedzeniu Odbędzie si« rów 
■ież między poszczególne 
mi delegacjami wymiana 
zdań o problemie górnoślą 
skim. W czwartek dopie­
ro poszczególne delegaoje 
w  ostatecznej formie wyra 
żą swoje stanowisko. Dzi­
siejsze narady będą zatem 
decydujące.

O sprawozdania 
z konferencji Ligi Nar.

GENEWA. (Polpress). 
Przewodniczący Rady Li 
gi Narodów, hr. Ishii od­
mówił wywiadu dziennika-

Sląska. W sekretarjacie Li 
gi oświadczono, że tylko 
pierwsze posiedzenie bę­
dzie jawne, (o przebiegu 
którego wczoraj już dono 
siliśmy. — Red.) inne z?ś 
będą tajne, a wszelkie wia 
domości dziennikarze będą 
mogli otrzymać tylko za 
pośrednictwem sekretarjatu 
Ligi.

Tajność uchw al R ady Ligi?
RZYM. „Messegero" doooai 

ta  postanowienie w sprawia 
górnośląskiej powzięta press 
Redą Ligi Narodów, nio sosta- 
nic podano do wiadomości straa 
zainteresowanych, poniawat mo 
głyby ono togo rozstrzygnięcia 
nio uznać. Wobec togo poataao 
wiooio będsio cgłossono dopie­
ro prso i Radą Najwyższą.

Aoglja i W iochy a  spraw a G, 
Ś ląska.

rzom w sprawie Górnego

RZYM, (Tal, wł.) Boacni i 
doiła Torotta mioli dać do sro- 
sumiooia, to  Włccby nie chcą 
odgrywać roli stałego pośredni 
ka pomiądsy Angiją a Francją, 
Wiochy pragną poprostu uttzy- 
m ić Entente drogą wiajemnych 
ustępstw, Sprawą górnośląską 
Wiochy pragaątyby zakończyć 
jak najspieszniej.

LONDYN'. (Tob wt.) Aogłels

WIEDEŃ. L  Paryta donoszą 
do „Wiener Allgsmsine Zeitang" 
to  rozstrzygnięcie w sprawie 
Górnego Śląska oaotns się spo­
dziewać dopiero a końsom paś- 
dsiornika. Rada L*gi Narodów 
aio wyda natychmiast o rzecie- 
ais, leci wybierso najpierw ko 
misją, której prsekaie  cały ma- 
terjal do zbadania,D apłsro gdy 
komisja ukończy te praca, wy­
da Rsda L gi iwą opiaję, Posie 
dseaia Rsdy bądą trwały tygod­
niami, komisja jednak będ iis  
miała swój material wygotowa­
ny w ciąga 8 do 14 dai.)

nych. Zbuntowanym udało sią 
wsiąć do niewoli pewną licabą 
angislikich urzędników admi­
nistracyjnych I fankcjonarjuisy 
policz jayeh.

— M iądiy 15 wrieśnia a 
15 ptźdiiernlka mają ptxybyć 
do Polski tray wycieczki dzień* 
aikariy  lagranicsnycb miano­
wicie z Włocb, Anglji i Skan­
dynawii.

— .K urier Polski* dowia­
duje sią, te  bawiący aa urlo­
pie pods. st. w Min. Skarbu pi 
Rybaraki podał sią do dymisji 
i t e  dymisja ta lostała przy
Jyt»’

— W  tych dniach o godzi 
12 w południe licany oddział 
pcPcj! warszawskiej otocsyl do 
my nr. 10, 12 i 14 na Nalew­
kach i dokonał obławy na

„cierną giełdą" ruchomą. Z do­
lino jednak aresztować tyłki 
20 osób, bo reszta zbiegła. V

— Przemysłowcy w Brun- 
śwłku wydalili z pracy 12 tys. 
metalowców. poniewat nie 
doszło do ugody miądzy praco­
dawcami a strajkującymi w  kil­
ku zakładach metalowcami.

— Wszystkie wiąkazo orga­
nizacja kolejarzy w Niemczech 
zamierzają sią połączyć ufc. 
wspólnej akcji celem wywalcz^
nia podwytszenia pensji i za-
rcblósr.

— Podczas wrześniowej se­
sji Zgr, Ligi Narodów, poddana 
zostanie pod dyskesją miądzy 
io. prośba Litwy Kowisńskiaj o 
dopuszczenie jaj do Ligi Nsro 
dów.

Dwa bataljcny  francusk ie  
w drodze

BERLIN (EEj „Kreuzzeitung” 
donosi, te  z Moguncji wyru- 
asyly dwa batsijouy francuskie 
aa G. Śląsk.

Posiłk i z B aw arji przybyw ają
BYTOM Stwierdzono, te  w 

powiacie strzeleckim znajduje 
sią oddział niemiecki, zlotony z 
Bawarczyków w liczbie 2 tys. 
ludzi! Oddział ten otrzymał w 
tych dalach nowe posiłk*.

K r o n i k o  
telegraficzno.

— W dniu 29 uh. m. w 
Gdsńsku uroczyście otwartą 
została giełda gdańska w gma­
chu dotychczasowej giełdy zbo- 
towej (Artushcf), Przemawiali 
prezes gdańsk. izby handl W il­
ier, prezes komitetu giął 
dow. Dimmel, prazyd. sena­
tu Sabm i senator Jewelowsky. 
tycząc silnego rozwoju stosun 
ków ekon. G diń ika z Pcłiką, 
podniesienia kursu marki itp.

— W ojtka angielskie roz 
poczęły phuow e operacje prze­
ciw zbuntowanemu szczepowi 
Moplsćh, Straty po stronie 
zbuntowanych wynoszą podob­
no ponad 7000 zabitych i  ran ­

Nowe sprzysiężenie przeciw rządom 
so w ieck im .

HELSINGFORS. (Tel. j balenie rządu sowieckiego, 
wł.) Władze bolszewickie w | W sprzysięźenie to wmie
Petersburgu wpadły na ślad 
nowego wielkiego sprzysię 
żenią, mającego na celu o-

szaną była cała bałtycka
fleta wojenna.

P rzy n ierz t z  G zicium i 
i S toik  Górny-

WARSZAWA, (wł.) Po 
dróż marszałka Focha do 
Pragi i Warszawy została 
odroczona na czas nieogra 
niczony — miała ona na 
celu doprowadzenie do kon 
wencji wojskowej polsko 
czeskiej, która, jak donoszą 
„Narodni Listy", mogłaby 
dojść do skutku tylko w 
razie pomyślnego załatwię 
nia dla Polski sprawy gór 
nośląskiej.

„Czeskie Słowo" dono 
si z Wiednia, że Briandza 
prosił do Paryża min. cze 
skiego, Benesza,jugosłowiaó 
skiego, Pasicza,rumuńskiego 
Takejonesku i polskiego, 
Skirmunta, Briand proponu 
je wspólną naradę nad przy 
stąpieniem Polski do małej 
ententy,

„Narodni Polityka oma 
wia spotkanie Benesza z 
Piltzem w Marienbadzie,

podnosząc dążenie Francji 
i Rumunji do wciągnięcia 
Polski do małej ententy. 
Autor twierdzi, że rusofil 
skie tendencje Czechosło 
wacji nie mogą być przesz 
kodą do porozumienia się.

*
i  sp ru li zabó|sl*a 

Erzbergiri
BERLIN. (Russpress) U  

stalono tu, jakoby zabity 
ex minister finansów Erzber 
ger, padł ofiarą terroru ze 
strony kół prawic owych ,któ 
re mu dawno zarzucały u 
prawianie spekulacji, tak, 
że partja centrum zmuszo 
ną była odsunąć go od
wszelkiej działalności połi 
tycznej

Zakupy *
REWEL. (R u s s p r e ss) 

„Izwiestja" moskiewskie 
drukują iskrówkę rumuń 
skiego min. spraw zagra

Dwa pokolenia.
W poczekalni dworca kole­

jowego, na etacji węzłowej, eie 
działy dwie osoby/

Kobieta w czerni zeuśone, 
sadumana oparła siwowłosą 
głową o ścianę, a oczy jej eta 
re, zmęczone tyciem, sapatrzy, 
ly ełą gdzieś w bezkreeaą dal. 
Czy widziała jakieś zaświaty, 
dla aiaj tylko znane?

Csy czekała kego? Z twa 
rzy bowiem jej wyczytać moi- 
na było jakieś oczekiwanie.

Po eali krokiem nerwowym, 
pobrzękując oitrogaml i ordera 
mi zasługi przechadzał tię  ezczu 
pły o dorodnej posted zmokły 
młodzian-—oficer francuski, epo 
glądając co chwila z niecierpli­
wością na zegarek. Zegar eta- 
cyjny siiaym metslicznym gło­
sem wybił godzinę dwunastą. 
Do poczekalni wised! jeszcze 
jeden podróftny: sądząc s wie­
ko. ubrania i powagi postaci — 
był to inwalida - weteran z 
1863 r. v

Postać pełna urokc, otoczo­
na jakimś niezwykłym nimbem,

tcbnąca m io o rą  przessLścł*.
0 twarzy pięknej, auto pooranej 
zmarszczkami i w bliznach. 
Choć dziś siwiuteńki jak gołąb, 
drlący i pochylony, chiboczą­
cy się starzec, musiał być kie­
dyś krzepkim jak dąb. co wi­
dać było z budowy ciała,

Poctać starce, z piersią oz­
dobioną jednym krzytykiem 
zasługi, miała w sobie tyle po­
wagi i majestatu, t e  Strojny i 
pyszny oficer, wyprężywszy sią, 
przystanął i, stojąc as .bacz­
ność*, zasalutował. Starzec 
milcząco oddał honory wojiko- 
we, poczem bez szelestu pra­
wie zą|ął miejsce pod ścianą.

Po chwili znutona głowa 
starca, wpatrującego się przez 
czee pewien bacznie w mło- 
d iiińca , znalazłszy oparcie na 
ścianie, przechyliła się, sen 
zmrutył mu powieki e zszarza­
łe, stara rogatywka zsunęła się 
z głowy zasypiającego, odęła 
niając srębrzystą biel kształtne! 
głowy.

Oficer, 'spostrzegłszy to, cia 
cbo przysuną! się ku śpiącemu
1 z szacunkiem podniósłszy 
czapkę, zatrzymał ją w swsm 
ręku, nie śmiąc budzić starusz 
ka ze snu pięknego.,,

A on śnił... Twarz okrasił

mu słodki, błogi uśmiech dsisc j 
ka. Zdawało się, te  duchem 
jest gdsisś ze  swoimi, z pow 
stsńcemi.

B sssąbne usta rozchyliły 
tię, szepcąc jakby pieszczotli­
we slows:

— Uciekaj do dziadka, Z/g 
muiiu.,,

Do dziadzi chodź; wnutia. 
Oficer w mundurze wojsk 

francuskich drgnął, rogatywkę 
do piersi przytulił i patrzył jak 
«asugeit|onowany na śpiącego, 
nie mogąc oderwać oczu od 
twarzy, która zbudziła w nim 
wspomnienia z 1st chłopięcych 
dalekie, nieuchwytne, a tak 
sercu drogie sen

Przyciskał coraz mocniał do 
piersi czapkę i patrzył goreją­
cymi oczyma, A starząc śnił, 
twarz .jaśniała mu blaskiem pro 
mlennym szczęścia.

Śnił o minioaych dziejach 
O.czyzny, której sam był boha­
terem, bo poświęcił je] wszyst- 
kol..

Śnił o wnukach, których, 
gdy on na Sybirze pędził dał 
pełne udręczeń, los. rzucił da­
leko od Ojczyzny do ziemi 
wielkiego Napoleona

Powrócił wreszcie do kraju, 
po długiej tułaczce ze steraaem

zdrowiem i resztką sił u triy - 
mywai się przy tyciu i nadziei, 
te  ujrzy ich wreszcie.

N;e wisie ju t tądał od ty* 
cis, którego doi ostatnie poś 
więcał dla więcej cierpiących 
od niego...

Soi — ręce jego błądzą w 
przestrzeni, jskby chcisły przy” 
g trn ęć  czyjąś umPowaną, dro­
gą giowę do zbolałej, starczej 
piersi.:

Oficer schyli! się da kolan 
staruszka i budząc go, szeptem 
za łzami w ocztcb, pewny nie 
mai alaomyluości przeczucia 
wypowiedział: Dziadku, sły­
szysz, dziadku, to ja, Drżące 
ręce przytuliły siwą głowę do 
ust, które siały dziękczynienie 
w cisbioss;

— Ca za szczęście, dzięki 
Ci, Bats i

Starzec zbudzony zerwał 
się i, tłumiąc łkanie radości, 
zalany łzami, ściskał wnuka.

— Bota Ojców moich, Ty, 
coś Kościuszce ukazał drogę 
odrodsenia narodu a nas wspie 
.rai w wilkach, niech Ci będzie 
chwała, wołał na głos prawie,

Kobieta — towarzyszka po- 
d ró ty—drgnęła, a będąc świad­
kiem sceny, nie mogła pow.strsy

mać łez, które ukradkiem ocie 
rałe.

— Ja  j a t  swego Jsnka  nie 
zobaczę, wyszeptała rozrzew ­
niona.

Kurjsr z hałasem i szczę­
kiem, sapiąc, wpadł na stację. 
Rozpoczął się otywiony ruch 
wśród podróżnych. m

Wśród nawoływań tragarzy 
i p a s a ż e r ó w  oprzytomnieli 
wszyscy.

Szykując się do wyjście 
wnuk-oficsr zagadnął dziadka - 
weterana;

— Dokąd, dziadziu?
Na Śląsk Górny, bo tam 

zców wre walka o wolność i
polskość 1 <s«

— A więc razem, bo i je 
wysłany jestem, bym czuwał 
nad sprawisdliwem wypełnie­
niem w d i ludności tej zien^ 
męczeńskiej.

— Razem więcl zawołali 
obaj i wyszli śpiesznit, połą­
czeni uściskiem. Dwa pokole­
n ia  dziadek i wnuk.

Postać niewieścia rozwiała 
się jakby w tłumie,

Ze chwilę pociąg unosił 
tych dwuch podróżnych, którzy 
po tylu latach się wreszcie zna 
ltź li. Z, H. Jereyna.

i
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nicznych, w której zawiada 
t k  Cziczerina, że gotów 
i m  udzielić pozwolenia 
W i n t e r  o wi Kwirickiemu 
n a  w j a z d  d o  Ru* 
munji d la  dokonania zaku 
pów i zaznacza, że zamó 
wienie na dostarczenie psze 
nicy państwo może przyjąć 
Po wysłaniu do Francji 20 
Wagonów, 
w
lew i n k o n i i i  o z l i i i f  

CltszfRikt.
W iedeń, P. a : T. „Neae Fr. 

Pressa" donoti: W pierwszych 
dniach w rseśnia cdbęd iia  eią w 
Karlsbad tie  ko tJjrencja  miądsy 
micLtrem Banasiem  i H itova  
cam a polikim  ministrem Pilttem  
Na koefaranc|ł m«|ą być dala) 
kontynuowane rjkow anła, która 
odbywały sią w lipcn w W ar 
vtfswia. Dotycsyć oaa będą ta­
kże sprawy Cieszyńskiej, która 
Ciągle jeszcze yaat punktem a? o 
rm m  o poi t rem em  zaacze 
a is .

J ie i bidy abroaey sprawy 
Nilu?

W ARSZAW A tPolpr). O j- 
tatacsoia ustalony skład pol- 
akiaj dakgacii, k tóra ma bronić 
aprawy wilaóikiai na R ad iia  
L*gl Naicdów A wiać deleg»- 
tami a*: pierwszym Prot A ika
nasy, drugim P. O laisw aki i 
(raacim P.» M odielew tki. Na 
csala paraonalu pomocniczego 
stoją: radca legacyjnygp. afvci- 

zewaki i a sk re ta ria  pp. rep ło- 
Jaki 1 G aiazdow tk i.

Iiviąz«iii tto sm U i 
z IlkrilM sotlw M .

W ARSZAW A (wł), Do 
W arazawy przybyli kwatermła- 
trza bolazawiccy poaalatwa a- 
kraińikiego w cala omówiania 
aprawy lckalo p riya ila i mieji 
aowiacko-akrrińikiej w Polać*;

; W natblitazych dniach wyjadą 
do Charkowa kw atarm iatrsa 

**pflicy.
„W ARSZAW A (w!). W ko- 

lach politycznych otrzymują, i i  
poaUm naszym w C hirkcw ia 
ma być mianowany b. poaal w 
W asryngtonis F r. Pułaski.

S p r a n  a il ia s ta .
W ARSZAW A (»l). Z k i l  

zbliionych do Rady Ligi Naro­
dów  donoazą, i t  rokowania poi 
•ko-litewskie w eprawia Wileń 
szczyzny zoafdaia się w m ar­
twym pnnkcia. Hymana po n a ­
da mało nadziei, a iab y  zn e lićć  
podstawą do pot czarnienia. P ra 
wdopodobnia przekażą całą 
a; rew ą baz konkretnych rosolo 
cji wclnamo zgromadzaniu L'gi. 
Li j a  ma przekazać sprawą ape* 
cialnsj kom iiji, którą mają akta 
rkać cilonkowie Rady z przadata 
wiciaiami państw niezaintereao 
wanych bezpośrednio w takiam 
czy innam nregalow aris apra­
wy wiliń>kia|. W ybór człon­
ków komiiii natrafia jadnak aa 
paw ns tredao ici, a dotąd w 
rachubą w chcdsą przadatswicia 
la Hiszpanji, Balgjf, Brazylji; to 
dz ie l Chin,

H iii i lm ls  ukralatcy 
•  i l i ł n n .

WIEDEŃ. (R caipr) Z Tarno 
wa donoszą, t e  A, Lewickij i 
jaercze inni byli ministrowie 
nkraińacy po zerwenlu stosun 
ków z Patlurą wyjcftdlają do 
obozów dla internowanych.

Protest ukraińskiego zwiąiku 
nrodowigo.

WIEDEŃ. (Ruaapr.) U kraiói 
k l związek narodowy wystoso­

wał do L'gl Narodów protaat 
z  powoda mianowania przez 
L'gą Narodów wspólnego korni 
aarza dla apraw uchodźców. 
Związek preai o mianowanie 
spacjalnago}komisarzn dla apraw 
uchodźców ukraińikich.

Gruta nlądzy Rot]ą 
i Ukrainą saelactą.

WIEDEŃ. (Ruaapr.) Z C har­
kowa donoszą, źagmiądcy Rosją 
i U zrainą sowiecką zostanie 
ustalona linja pograniczna. W zao 
szoao aą alupy pograniczna, 
Cala Zągłąbie DoaSackla, z wy­
jątkiem okrąg, Aleksandro Gru- 
azawakiago wchodzi w ekiad 
Roaji aow.

Komitet białoruski i  B e rn ie
W BERLINIE otworzył sią k o ­

mitet białoruski pomocy dla gło 
dayeb.

Radik o Radzla lajnizsze] 
ip rz ja lirzo ijc t.

REW EL, (RnarprJ Radak 
zam iaszeta artykuł w .P raw - 
d iie "  moskiewski.j satytalow a 
ny « 0  R adiia  Najwyższej 
Spr ym isrzontcb i glodtie w 
R otji * Niezadowolony on last 
z poatanowfan a sprzymierzo­
nych i pisze: „Cu m* oznaczać 
ta bUs&ńtka kam edjt wobac 
masowych cierpień ludności ro 
syjekiat" Starając rię podziałać 
na sprzymierzonych etraebem , 
te  Niemcy wypreadeily ich w 
sprawia pomocy dia Roaji, p i­
sze dale): „Czyż aprzymiarzeni 
nie rozumieją, jakie wrażania 
wywierają oni na głodnych ma 
■ach w Roajł, gdy jedaocaeście 
rząd n'emiecki udziela kredy tu  
niemieckiemu Czerwonemu K rar 
żewi który ju t wysyła m adyka 
mosty dla Rosji, B taaeńika g ra  
Rady NajwyiezeJ jeat dla nas 
dowodem, te  Rada ta jest orga­
nizacją paralityków".

N oln i i iy  u  rinkith 
a o tk ls f ik lc b .

MOSKWA. W przeciąga
dwuch t-gudai od 12 do 25 
lipca notowano następujące ca** 
ny na moakiswakim wolnym 
rynku: CU*b ytni fani 3700 
rb., pszenny — 8000 rb„ mąka 
żytnia pod 190000, pszenna — 
320000, kasza perłowa fant
60CO manna — 12000, jaglsna 
— 6000 r » ż ; — 10000. ogórki 
św iata  diiaa. a it, 1100, kartof­
la — fant 1000 rb.

W cgólaośsl ceny ciągle idą 
w górą, co kupc? tlomaczą pod 
wyłażeniem  taryfy kolejowej.

Przedmioty ogólnego użytku, 
jak- dawaisj, są w uiawyatar-
czaląccj ilości i dlatego ceny
ciągle rosną.

Likwidacji poiskiigo majątku 
n» Warmii.

KRÓLEWIEC (wł). Z kó! 
miarodajnych donoszą; t a  li 
kwidacja poptebiscytowego m a­
jątku Rzeczypospolite] Polaktej 
na W arm ji i  M azurach oddaną 
zostanie w czaiie najbliższym do 
przeprow adzania przedstaw iciel 
atwu polik. w Prutach W schod­
nich, Nadmienić należy, że 
przez dotychczasową rabunko­
wą i nieumiejętną likwidację, 
skarb państwa utraci! z górą 2 
miljony mkn,

Pm N jam s się spśźntł.
GENEW A, Z powodu opó- 

źcienia przyjazda H /m an ia , 
który przybył dopiero w piątek, 
konferencja polako-Utewska nie 
mogła rozpocząć się w ozna­
czonym terminie,

A publiecpość
czeka-

Pana Piotra delegowali kole 
dsy w celu otrzymania przy 
znanych prze* akcyzą 160 b u te­
lek wódki dla caionków Zwią­
zku.

Jednego dnia m u titłp . Piotr 
przy wis źć jp ró tua  butelki, co 
zafąło pól dnia i dla tego nie 
zdążył opłacić kw ita w kasie.

Na drogi dzień zjawił sią 
pnektnalaie o godr. 9  raso , ale 
też nic nie załatwił, gdyż w 
przeciągu dwaeh god iia  zdoła­
no załatwić wszystkiego 8 ło te : 
re tantów, a oa był z kolei trzy 
dziaity;

Podczas oczekiwania w o- 
gonku dowiedział sią! p. Piotr, 
że aby otrzymać wódką, nale­
ży przyjść i stanąć w  ogonka 
o godz. 12 w nocy, inaczej ni 
gdy nie można dostać sią do 
kasr»

W cbsc tego, zaopatrzywszy 
s!ę w żywność na całą noc, 
atanal pan Piotr w ogonku.

Kisdy o godz. 9 rano ot war 
to drzwi w ijtciow e, p. Piotr by! 
trzecim z kolei,

Ztnim  panie urzędniczki ra 
czyi? przflść i rozpocząć urzę­
dowanie, byłe ju t 10 godz*

W reszcie, obrzuciwszy iate 
rejentów  dość nieprzychylnym 
wzrokiem, siedsące przy biur­
kach panis zaczęły spierać się, 
która z nich ma przyjmować 
podania interesantów.

Po załatwieniu pomyślnym 
tal wielce zawiłej aprawy. dwie 
dalsgowane do tego pani*, jak  
się okazało później — leciwa 
m am sn'a wraz z nieletnią có- 
runią, uaiadty przy bierkach.

1 te  rozpoczął clę początko- 
a o  dram at rodzinny na tle nie­
porozumienia mamy z córką, 
następnie wielce acieazna farea 
w poszukiwaniu papiere, ełow- 
ków etc.

A publiczność czekał*!
I jeż o wpół do jedenastej 

wżięto w obroty pierwszego kił 
janta.

G orące to i długie były in 
dagacje, cały szereg krzyżo­
wych pytań, klijent pocił się i 
starał nie stracić przytomności, 
aby odpowiadać na wizystkie 
pytania względnie rzeczowo.

A pnblicsncść czeaałal
I jo t w pól godna?  p rzy ­

szła kolej na drogiego k lijes ti, 
k tóry  przechodził mniej więcej 
też u m s  tortury.

Ja k  p. Piotr zdołał wybrnąć 
z tego egzaminu, jak otrzym ał 
upragniony dokument — dziś 
ju t tego nie pamięta, dość że 
znalazł cię przy okienku następ 
nym, gd iie  wpłacił pewną su - 
mą na Cserwony Krzyż, i prze 
ąaedi do okienka kasowego, 
przy którym oczekiwał niecałą 
godziną.

I ja t  o pierwszej godzinie 
wychodsił z gmachu Monopolu 
z upragaioną asygaatą w ręku.

A kiedy znalazł aią na po­
dwórza — publiczność jeszcze 
czekała.

Na czw arty d s itń  otrzymał 
wódką za składa.

G iną ogonki, Opowieści o 
nieb przechodzą do podań, ale 
przed monopolem spirytuso­
wym publicznoć czeka i cze­
ka.

E. Dąbrowa,

Komitet walki 
z drożyzną.

Na .konferencji przedstaw i­
cieli miejscowej prasy i przsdsta 
wisieli wszyitkich związków 
istniejących na taranie miasta 
Seanowce, odbytej w dniu 30 
sierpnia w M agistracie' po wy 
cserpującem  omówieniu obecnej 
sytuacji aprow iracyjnej w Za­

głębiu i rosw ydrspniu sią 
paakarstw s, wyłoniono z pośród 
zebranych Komitet ścisły z 3-ch 
osób (pi Evert przew. Z-ku 
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych, p. K azek prezes 
Związków Klasowych i p. Mi­
chel przedst. Rady Mie|tkiej) 
który ma ti« zająć wypracowa­
niem - sposobu i rodzaju zorga­
nizowania gminnej kooperatywy; 
piekarni 1 rzeźni, celem daniu 
możności ochrony od wyzyaku 
paakarzy. — Konferencja ta 
nazwala sią „Komitetem Walki

z drożyzną", K im łtst w naj 
bliższych dniach urządsi kilka 
wieców uświadamiających, w 
jaki sposób walczyć należy z 
drożyznąi

Na wiecach bądą p wsięta 
odpowiednie rezolucje, Pierwazy 
taki wiec odbąd tis a!ę w p ię ­
tak o gods, 6 wieczorem a a  
piecyka przed dworcem w 
Soinowcu.

Oby działalność Kom itetu 
nie ograniczyła aią do.,, wiecowa 
nia.

K.

K R O N I K A .

Z dnia nil dziel
W w ilcu  dziaiaj o n a s i byt 
Nie snam y j u t  g ran ic .
K to ma ty lk o  v  szw ind lach  sp ry t, 
Ten m a[w siystko  za nio.

Do f t r tu n y  byle głąb 
Łatw o d z ii  dochodzi,
Na rzeoz padstw a an i w ząb 
Nie da, o ć t  to  szkodzi!...

Łeoz n iech  ta k i  pom ni kiep,
Go dzid  brzęczy zło tem ,
Ze mn w g a rd le  s ta n ie  ohleb 
Z k rw i ludzk ie j i  z potem !.,.

Choć d z iś  z b iednych drw i en mas 
i  z krzyw d ludzk ich  ty je  —  
P rzy jd z ie  jed n ak  w krfitce o z n ,  
P ask a rz  sk rą c i  szyję!...

E s .

— N aw a ta ry fa  pocztow a
obowląsująca od 1 go wrseśnia 
rb. brsm i Hat swyesajny w 
młągpcu wagi do 250 grm. opla 
ca  sią 10 murków, laacskiem  sa- 
miejscowy do 20 grm. 10 ma­
rek, do 250 grm. 20 marek, po 
lecenie 15 m arek, list więc pe- 
lecoay 25 marek, kartki poesto 
we 8 marek, droki (g a ie tr  
wsory i tp.) do 50 grm, 2 ma­
rki do 100 grm, 4 mk do 250 
grm, 10 m k , do 800 grm. 20 
mk, aa 1000 grm. 30 mk,

— P odw yższen ie  p łac  
u rzęd n iczy ch  Rada minietaów
29 obm. ucbwaliia podwyższyć 
rOfcotaik drożyźa’a iy  od dnia 
1 wrseśnia br. w klasie I  na 
1000, w klasie II na 900, w kle 
aie III aa 800, w klasie IV na 
700; 2 wypłacić saraz, a naj- 
późaisj w pierwszych dniach 
września, nadzwyczajny doda- 
ak w wysokości, jak W zeariym 
Imiea ącu, z wy kłoszeniem . I, II 
i III stoocis służbowego u rtędo i 
ków pańitwowyćk; 3 przepro­
wadzić we września z ważaoś 
cią od 1 sierpnia zniesienie V 
klasy d ro ży ź Ja n e 1, oraz re­
wizją miejscowości zaliczanych 
do klasy IV z uwzględnieniem 
miejscowości, w których eą sta 
cje kolejowe,

— Z jazd  de leg a tó w  S traży  
P ożarnych , M tlący aią odbyć 
w dnia 8>ym i 9 ym września 
rb, WfcWarszawis I-azy Ogólno- 
Państwowy zjazd delegatów 
s tra ty  pożarnych zapowiada aią 
bardzo licznie Udział w Z jaź­
dzie zgłosiło ju t  dotychcsae 
przeszło 1800 ucsestalków w 
tern liczni delegaci Mało i Wiał 
kopolskł, Pomorza oraz Śląska 
Cieazyń>kl«go, •  nawet z d a l­
szych krssów  przybywają stra­
ta  z H >rod;isf, pow. Nisświea

ki, Równa, Łucka, Ktacka łtp. 
Znaczna część straży przybywa 
ze sztandaram i i orkiestrami,

Zjazd odbędzie aię pod has­
łem realaej pracy nad odbudo­
wą Kraju przez tjsdaoczsa ie  
wszystkich straży pożarnych w 
jeden Związek i omówienie po­
trzeb organizacyjnych straży 
w celu skuteczniejszego zw al­
czania klęski licznych pożarów; 
rujnujących byt ekonomiczny 
Polski. Szczegółowy program 
Zjazdu niebawem będzie ogło­
szony. Komitat Zjazdowy p ro ­
si za naszem psśredaictw em  te 
straże pożarne, sejmiki powia­
towe i  magistraty miast, k tóre 
c i ) nadesłały swych zgłoszeń w 
oznaczonym term iaie o niez­
włoczne przysyłanie ich do b iu ­
ra Komitatu Zjazdowego (Al. 
Jerozolim skie 41 dewny 55) 
przyczem od delegatów, którzy 
pragaą mieć zapewnione noc- 
legi, zgłoszenia przyjmowane 
bądą tylko do dnia 3-go w rześ­
nia rb. wlączaiei

— N ow y urząd telegra­
ficzny, W Urzędach poczto­
wych Saów, powiatn Nieśarizż 
i Woroowo; powiatn Lida, zapro 
wadzono służbą telegrtftczną 
przy połączenia pierwszego z 
Urzędom w Baranowiczach a 
drugiego z |cen tra lą  wojskową 
w Woronowie.

— P om iary  C za rae j P rz e m ­
ę ty . W  związku z regulacją 
Czarnej Przem szy i doprow a­
dzeniem lej du Stanu śpiew ne­
go Min. Robót Publicznych z a ­
rządziło pomiary tej rzeki, któ­
re ebsenie eą ju t  prowadzone

bel(<irz  Dentysta

Marja Tsichner
przyjmuje codziennie od 

10—1 i od 3—7.
Sosnowiec Modrzejow- 

ska 43 drugie piętro.

flkuszęr—Operator 
Ginekolog 

Doktór Medycyny

S i anożę ck i
były asystent prof, Otto 

w Piotrogrodzle.
Przyjm ują od g. 3  do 7  w ie o z .

< 1  SOSNOWIEC, ul 3 - g o  M ija  1 6 2 4

I v W V W T T T W T W

Mara zaszczyt powiadomić szanownych odbiorców, źeist 
niejąca księgarnia, skład nut i materjałów piśmiennych pod firmą

W. R E G U L S K A  i S-ka
z driiftn 1 sierpnia r b. przeszła na wyłączną moją własność, 
którą po zaopatrzeniu we wszelkie nowości, w powiększonym 
zakresie pod własną firmą

W .  R E G U L S K A
nadal prowadzić będę — Polecając firmę moją uwadze i po­
parciu szanownych odbiorców, pozostaje z poważaniem 
674  W R E 6 U L S K A.
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przss wydelegowana w tym c« 
lu oioby i  Warazawy. I

— Szczury nas  zjedzą.
Na rówoi s eksportem uieroga- 
cixcy i wngóle Żywności xa 
drenieę, stamtąd (widocznie sa 
Wachodu), lako towar tamien 
ay, przybyła do naa niezwykła 
ilość ezczurów. Siczory te cą 
Utna plagą w śpiłarniacb domo 
wytb, kcnótkacb, chlewach itd 
Niektóre z nieb, wypaaione, 
•legające wielkości,,. kota eą 
tak śmiałe, te  rzuca|ą tią aa 
drób, nierogacizny, bydło i na­
wet dzieci, o czem nam aiejed 
nokrotnie donoazono. Szczury 
terują dzień i noc a jeśli wziąć 
ped o wadę, te  roznoazą one 
i choroby zaraźliwe — należa­
łoby przedtiąwsląć przeciwko 
nim kampanie w celu wytępia' 
nia tych azkodników niabez 
piicinycb. A m eta naii hm  
dlarze — eksporterzy zajmą sią 
wywozem ich zagranicą, bo 
azcznry są tlnste i dobrze odr 
pasione?..

— K oncerty śp iew aka ope 
r  owe go, Ignacego M anna, 
Jak  to ju t pisaliśmy w prze 
jaździe sa granice, gościć bądzie 
u nas na 3 'ch koncertach zna 
komity tenor — bohaterski, 
artysta oper: lwowskiej, wiedań 
akiej i berlińskiej, p. Ignacy 
Mann. P. Mann zaangażowany 
został do opery nowojorskiej i 
przed wyjazdem do Ameryki 
da w Zagłębiu trze koncert!: 
w dniu 4 hm. w sali .Zagłoby” 
w Sosnowcu, 5 go bm. w By* 
dżinie i 6-go w Dąbrowie. 
W raz z p. M anatm  koncertować 
bądzie utalentowana śpiewacz­
ka p. Marja Przeworska (msz* 
zo-sopran). Publiczność naszą, 
spragnioną w rateń prawdziwie 
artystycznych, czeka nialada 
uczta artystyczna, Bilety w .Cu* 
kierni Warszawskiej”.

— Cudow ne uzdrow ienie
.L a Croix* donosi o nadawy’ 
czajnem uzdrowieniu w Lourdes, 
którego doznała panna Malgo* 
rzata Lanelle, zamieszkała w 
miejscowości Change, dep, Sart- 
chy. we Francji. Młode ta oso* 
ba, Ucząca lat 24, cierpiała od 
dintszego esaau na zapałanie 
stawu biodrowego i na chorobą 
Potte, Z oba eberób została 
wyleczona, co stwierdzono arzą 
downie przsz lekarzy, po sann 
rżeniu sią w piscynie z wodą 
cadowną.

— M agistra t swoje, a 
hand larze  swoje. Donoszą nami 
ta  handlarze i dostawcy mleka 
do miasta tąda |ą  ra  kwartą 
tego płynu (Bolał jak ta kwarta 
wygląda,.,,.) po 60 marek, akie 
plkarze zaś np, sa szklanką 
śmietany 45 marek. Czy to nie 
sa drogo? Prosimy Ss. Czytel­
ników o komunikowanie" nam 
nazwisk tych handlarzy, którzy 
chcieliby sią odrasu .wzboga­
cić, .

— Pod ad resem  kontroli 
skarbow ej Jeden z czytelni­
ków naszego pisma komuniku­
je nam, te  kontrolerzy skat bo 
wi (dawniejsza akcyza) nie 
zwracają uwagi na to, te  wie* 
lu handlujących (nowych .kup­
ców”) nie opłaca patentów, 
czyli świadectw na prawo handlu 
Sporo iest takich kupców w Po 
goni. Przy ul, Bądzińtkiej w 
domu Woirkiago znajdzie, sią 
.interes hsrtowy z mąza i 
ospą" niejakiego Dawida W), 
mogący posłużyć w tras wy­
padku sa przykład. Dalej są 
kupcy, którzy eie przestrzega­
ją również przepisów o paten­
tach sprzedając w różnych „bud 
kacb, be fatach i tp.” papiero­
sy „włainaj reboty”, za które 
słono każą sobie plRcić, Co na 
to pp, kontrolerzy skarbowi, o 
których .dobrem sircu” wie 
łaśmy słyszał ?

— Odczyty w  kw eatji ro 
bo tn eze j. Dowiadujemy sią, 
te  sekcja kulturalno*oświatowa 
P. P. S. S. urządza w niedzielą 
da, 4 września o godz. 7 wie­
czorem w sali Polskich Związ­
ków Zawodowych na Pogoni 
odczyt na temat ogólny pt, .Kwa 
stje robotnicza*. Referentem p. 
Stańczyk z Dąbrowę. Odka- 
wi jesteśmy i cowkwestji robotni 
czej czynią na grancie Ztgłąbie 
stronnictwa narodowe i chrześ­
cijańskie?. Sprawa ta jest dzfś 
aa czazie a nawet bardzo ak~ 
tnalną.

W ykrycie spraw ców 
k radzieży  w U rzędzie Celnym
Policja śledcza wpadia na trep 
złodziei, którzy z soboty na 
niedzielą olmadll Urząd Celay 
w Sosnowca. Cząść przedmio- 
ów skradzionych odzyskmo 
Cilkn sprawców kradzieży ują
o Dalsze śledztwo w toku.

OOH KOMISOWQ-HANDLOWY

S T A N I S Ł A W  W IN IA R S K I  i S -k a .
SOSNOWIEC, P iłsudskiego 25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo­
ździe papowe zamki maskastowe i okucia polskie w ę­
giel drzewny szufle do węgla, rydle ze stylami i bez 

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t p 
    613

MYDŁO z zawartością 67 proc, tłuszczy
(ze znakiem  J  Cw eigenhaft) 

spriedaje hurtowo w ilościach ograaioioayoh odnośnymi rozporządzeniami 
Dla kooperatyw, fabryk i  kopalń ustępstwo.

urząd

J . CW EIGENHAFT. S o sn o w iec , Targow a Nr. 7 a.
UWAŻA: Wobes podssywania s i;  pod mają firm;,, śądajcie mydła tylko za inakiam

J. CWEIGENHAFTA.

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kapuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

GRAJCAR
T a rg o w a  N r. 11.

J.
276

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym 

nowcu Dział A. Tom II zapisano dnia 29 sierpnia 1921 
pujące firmy:

w Sos- 
. nastę-

1572. ,,Juljan Buko’ Dom handlowy towarów różnego ro­
dzaju w Sosnowcu Chemiczna 2. Firma rozpoczęła działalność 
dnia 1 lipca 1921 r. Właściciel Juljan Buko, zam. tamże

1573. „Rajzla Himelfarb" owocarnia w Sosnowcu, Piłsuds­
kiego 44. Firma egzystuje od roku 1906. Właściciel, Rajzla 
Himelfarb zam. w Sosnowcu, Piłsudzkiego 62.

1574. „Stanisława Buchacz" handel art. spożywczemi w 
Sosnowcu Grochowa 4 Firma egzystuje od roku 1918. Właści 
ciciel Stanisława Buchacz zam. tamże

1575. Parowa fabryka lin drucianych i konopnych oraz 
tkanin metalowych „Liniarnia" w Zawierciu, przy ul. Grunwal­
dzkiej, Firma egzystuje od roku 1910. Wspólnicy odpowie­
dzialni: 1) Lewi Haberman, zam. w Zawierciu ul Apteczna 
2) Majer Finkelstein, zam. w Zawierciu ul. Marszałkowska 12. 
Spółka firmowa Do reprezentowania spółki i podpisywania w 
imieniu spółki korespondencji i wsząjkich zobowiązań upoważnio 
ny jest każdy wspólnik samodzielnie.

1576. „Ewa Fester handel art, spożywczemi w Sosnowcu 
Sielecka 45. Firma egzystuje od roku 1917 Właściciel Ewa 
Fester, zam. tamże.

1577 „Dom Handlowy Komisowo-Ekspedycyjny Imekspol 
Bracia Altman, Urstein i Hirszchorn w Sosnowcu 3-go maja 14. 
Wspólnicy odpowiedzialni: 1) Ignacy Hirszchorn Sosnowiec, Tar­
gowa 4. 2) Salomon Urstein, Sosnowiec Sienkiewicza 7 3)
Emanuel Altman, Sosnowiec, Wspólna 4 4) Gustaw Altman, Sos­
nowiec Małachowskiego 7, Spółka firmowi. Spółka rozpoczęła 
czynności dnia 1 lipca 1921 r Do reprezentowania spółki upo­
ważnieni są wszyscy Wspólnicy, Umowy i wszelkie zobowiąza­
nia pieniężne winny być podpisywane przez Ursteina i jednego 
z pozostałych wspólników. Podpisywanie korespondencji, odbiór 
takowej oraz załatwianie wszelkich interesów, nie mających cha 
rakteru zobowiązań pieniężnych może uskuteczniać każdy 
wspólnik samodzielnie

1578 Dom Handlowo-Przemysłowy Piast” Bracia W ar­
czyńscy w Warszawie Oddział w Sosnowcu, ul Modrzejowska 5 
Wspólnicy: 1) Zygmunt Warczyński, S-to Krzyska 28, 2) Stefan
Warczyński, Długa 50 obaj w Warszawie. Oddziałem Sosno­
wieckim zarządza na mocy specjalnego upoważnienia Juljan 
Bonk zam w Sosnowcu, Renardowska 47. Spółka firmowa. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 10 kw etnia 1919 r. Do zastę­
powania spółki upoważnieni są obydwaj wspólnicy. Wszelkie 
zobowiązania, prokury, czeki i przekazy podpisują obydwaj 
wspólnicy pod stemplem firmy. Pokwitowania z odbioru należ 
ności, towarów, korespondencji pocztowej, rachunki i korespon 
dencję zwyczajną, podpisuje jeden ze wspólników pod stemplem 
firmy-

1579 „Roman Wójcik" zakłady mechaniczne i 
metali w Sosnowcu, ul. Chłodna 4. Firma egzystuje 
1912. Właściciel Roman Wójcik zam, w Sosnowcu, 
jowska 47.

odlewnia 
od roku 
Modrzę-

Najnowsze źurnale mód
na sezon jesienny i zimowy 1921/22 oraz manekiny krawieckie 

już nadeszły do firmy
M . L A N D A U ,  K ra k ó w  św . K rzy ża  5. 690

Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę.

W dniu 4 września b. r o godz, 3 po południu
w Resursie Miejscowej na sali dolnej odbędz e się

Walne Zebranie
Członków Pol. Tow Czerw. Krzyża Oddziału Dąbrowskiego 

l  PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1) Zagajenie Zebrania i Wybór Komisji Wyborczej
2) Wybór delegata na Walne Zgrom. Cz. Krzyża w Warszawie
3) Dopełniające wybory Czł. Zarządu Oddziału Miejscowego
4) Sprawozdanie Zarządu z działalności do 1 lipca.

Z ebranie bądzie w ażne bez wzglądu na ilość  przybyłych c iło n k ó w -

Z A R Z Ą D .695

Kursa prof, Słjolewy
przygotowują do m a t u r y  w  szkołach śr e d iic h  i d o e g r a  - 

m inów z 6 klas.
■ p  lay! K raków, Ja b ło n o w sk ich  20 ,
Ś60 god z. 4—6,

l« p. w

MUtKlOfrim P O T ł niem iłą

n nóf i rąk i  parch zapobiega 
i  znakomicie usuwa

W ON
powszechnie z iin y

„SUDO RTN1*
wyrobu farm ie, labor. 
Spraedał w aptekach,

w  p u d ełk a ch  z  s ilk ia m ,
,  A d ,  K O W A L S K I "  w  Warsaawie Miodowa JVC 1. 
składach aptecanyoh i  perfamerjach. Spoiób utycia dołąoa oay 

do kałdsgo pudełka. 98
1

Zarezerwowane
d la  fab ry k i chem iczne) 

„ G Ó R N I K ”
w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j.

i.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, hs 

morojdy
radykalnie ieesą

Iznlcankli gorzkii zioła
Dr. B au era  2494

apteki

I

a marką Kogut. Ipraedeją 
i  składy hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagieiłowicz

Państw ow y Urząd Pośrednie 
tw a Pracy

ul. P iłsudsk ijg j Nr. 16 poleca 
dom ow ą rzemieślników, a także 
w ykwalifikowanych robotników  
bctn ice, kandydatów  do terminu, 
rutynow anych biuralistów . biuralistek 
maszynistki, techników . Pośrednictw a|o 
bezpłatne.___________  ^

Wszelkie
m arki pocztow e kupuje f w ysokie c e ­
ny płaci B iuro W szechśw iatow ych Ma 
rek Sadzłkow skiego w  Lublinie  
__________________________  651 -  7

K u p o j ą
stare zęb y  sztuczne i złote  
M odrzejowska 31

G oldkorn
6 3 9 - 1 0

*
O kazyjnie

do ąprzedania aparat w  kom plecie ki­
nem atograficzny najnowszej konstrukcji 
W iadom ość ul. M iła Nr. 4  Te^jt” 
Dziurkowakl 664— w

K u r s  k r o j ą
haftu Kołłątaja 11 N ow akow ska

640
W ar«ztat

kuśm ierski w ykonyw a w szelkie roboty  
w  zakres kuśm ierstwa w chodzące jak 
n p :  Futra, żakiety karakułowe i f o ­
kow e kołnierze i  mufki, reperacje i 
przeróbki uskutecznia sią  szybko 1 so ­
lidn ie  p o  cenach przystępnych. R o i-  
culkal M odrzejew ska 8 daw niej 12 
     6 8 7 - 1

Potrzebny
do kantoru chłopiec um iejący pisać  
W iadom ość w Kurjerze Zagłębia 
________________ 689

H c
i l r

Zag nął
d ow ód  osob isty  w ydany przez gminą 
Z agórze i  odroczen ie  w ojskow e w yda | |  
ne przes PKU. w B ędzin ie f in e  lm )» «ne przez PKU. w B ędzin ie jjna im ię 
Jan  Podsiem aki. Proszę o zw rot do  
Kurjera _______________ 618

Zgubiono
książeczkę a P ow . Kasy Chorych na 
im ię Paliga K acpsr W odna 15 |
_________________________ 685 | .

Zgubiono
książeczkę z Pow . K asy Chorych _  
im ię W aw rzyniec Bednarczyk i metry 
ka urodzenia na im ię B olesław  B ed­
narczyk. 686

Zgnbiono
kartkę żyw nościow ą w ydaną przez  
Magistrat m, Sosnow ca na im ię Janek  
i Z bign iew a B atko 691

Zrfginęla
kontrolka w ydana przes Magistrat Z o- 
fja Kutslska_______________________6 9 3  1

M e l o d y k c n
do sprzedania. W iadom ość B r / i ’® ® 1 
Zagórska 10 ___________  694—„ *S»w

Poszukuję
kupna domu doohodow ego lub K om K  
sow ego, prosząc o podanie bliższych), 
szczegółów , tyczących się. ceny, ilość  jf  
pokoi, obciążenia hipotecznego oras 
przychodów  i rozchodów , Zaofiaro-j 
wania uprasza sią  kierow ać do a d m i'N . 
nistracji Kurjera Zagłębia pod  litera  
mi E. R, 222 ________________692— 3

£„'niP o s z u k u j e
s ię  nauczyciela  lub nau czycie lk i 1 
starszym w ieku na wic ś w kieleckim  — 
W iadom ość w adm inistzacji Kurjera.

6 9 6 -  3 ;y  
jrnk 
Ko 
1 I

Palta  ie s s n n a
o d  5 tysięcy , ubrania robotnicze od I  
tysięcy , kaftany bajow e od 1 tysiąca- ._ 
Biuro H andlow e W ładysław  WoynO

i

tea. 
roynO-
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